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POGLĄDY EKONOMICZNE EDWARDA BERNSTEINA 

(z asad n icze  te z y )

I .  We tęp *

E . B e rn s te in  (1850-1932) d la  współczesnych p e r t i i  s o c ja ld e ­

m okratycznych je s t  symbolem ź ró d ła , z którego w z ię ły  one - 

Jako  p a r t ie  reform  - początek sw o je j id eo w o -p o lityczn e j egzy­

s t e n c j i .  P roces  r e w iz j i  n auk i M arksa, j a k i  rozpoczą ł B e rn s te in  

w końcu X IX  w ., zakończył s ię  zupełnym odrzuceniem marksizmu 

przez w iększość n a jb a rd z ie j  l ic z ą c y c h  s ię  s o c ja lis ty c z n y c h  i
<►

socja ldem okra tycznych  p a r t i i  Zachodu, że wspomnimy n iem iecką , 

a n g ie ls k ą , a u s r ia ck g , szwedzką.

Na p rze łom ie  X IX  i  XX w, z o lb rzym ią nam iętnością  dyskutowa­

no w szeregach n ie m ie c k ie j so c ja ld e m o k ra c ji nad ekonomicznymi 

poglądam i B e rn s te in a , szczeg ó ln ie  zaś natl ich  cz ęśc ią  dotyczącą 

in t e r p r e t a c j i  aku m u lac ji k a p ita łu  i  kryzysów ekonomicznych, zw ła­

szcza że ro z s trz y g n ię c ia  w kw estiach  ekonomicznych decydowały 

także o sform ułowaniu ok reś lonych  p ostu la tów  Ideowych i  s t r a t e ­

g i i  p a r ty jn o - p o lity c z n e j.  Do tych»poględów naw iązują w pewnej 

m ierze współczesne p a r t ie  soc ja ld em okra tyczn e , chociaż  tym vv 

g łów nie o d z ie d z ic z y ły  one z dorobku B e rn s te in a , są jego idee 

p o lity c z n e .

*Mgr - dok to ran t w In s ty tu c ie *E k o n o m ii P o l i t y c z n e j  Un iw ersy­
te tu  Łódzk iego .



Prezentowane opracowanie je e t  próbę system atycznego przed- 

s ta w ie n ie : ekonomicznych poględów B e rn s te in a  w ich  podstawowych 

.tezach«, ■

P rz e d s ta w ie n ie  dorobku "o jc a  rew iz jon lzm u" w t e j  p o s ta c i wy­

li je  a ię  uzasadnione zważywszy, że w p o ls k ie j  l i t e r a t u r z e  jego  

pog lędy ekonomiczne b y ły  charakteryzow ane dosyć p o b ieżn ie  p rz y  

o k a z j i  omawiania dokonań innych  p r z e d s ta w ic ie l i  socja ldem okra­

c j i  n ie m ie ck ie j przełomu XZX i  XX w .1 , będź w ko n tekśc ie  szer-  

eze j p ro b le m atyk i, k tó r e j  pog lędy B e rn s te in a  - w tym także p o l i ­

tyczne i  spo łeczne - b y ły  je d y n ie  reprezentatywnym  przykładem 2 .

Od razu n a leż y  dodać, że z n a jp e łn ie jsz ym  i  n a jw a rto śc io w ­

szym omówieniem ekonomicznych poględów B e rn s te in a  mamy do czy­

n ie n ia  w p ra c y  Z , « lu z y- W o ło s iew icz i do k tó r e j  w n in ie jsz ym  o- 

pracow aniu  ch ę tn ie  s ię  odwoływano, k o rz y s ta ję c  zw łaszcza z o b f i ­

c ie  p rzez n i ę , cytowanych p ra c  B e rn s te in a , n iedostępnych  au to row i 

n in ie js z e g o  opracow an ia.

Wprawdzie dorobek B e rn s te in a  ma za sobę bogatę l i t e r a t u r ę  

k ry ty c z n ę , przede wszystkim  z okresu Jenu  współczesnego, tym 

n iem n ie j w n in ie jsz ym  opracowaniu, n ie  o g ra n ic z a ję c  s ię  do samej 

ty lk o  s y s te m a ty z a c ji,  próbowano również p rzed staw ić  w łasne p rze ­

m yślen ia  dotyczące  pewnych k w e e t i i  szczegółowych, pom ijanych do­

tychczas p rzy  omawianiu jego poględów ekonom icznych, o raz  o cen ić  

jego  postawę m etodo log iczną3.

W t r a k c ie  n in ie js z e g o  opracowania ko rzystano  z n astęp u jęcych  

p ra c  B e rn s te in e ;  "Zasady so c ja lizm u  i  zadan ia  s o c ja ld e m o k ra c ji“ ; 

"W i*  J.e t W is s e n s c h a f t l ic h e r  S o z ia lism u s  m ög lich “ ; "Zu r G esch ich te

H. W »  i  d e n b e r 9 , W z lot i  upedek K a ro le  Kaut- 
öky 'e& o , Kroków 1972.

2Zob. Z>. K 1 u z a~W o ł o s i e w i c z ,  T e o r ia  rozwoju 
k a p ita liz m u  w dyskuejach  so c ja ld e m o k ra c ji n ie m ie c k ie j 1091-1914, 
Warszawa 1963; Międzynarodowy ruch ro b o tn icz y , t .  1 , Warszawę 
1976; W. N e m i  o t к 1 e w 1 c z , '  ,Myéi p o l ity c z n a  marksizmu a 
rew iz jon izm , Warszawa 1969.

3
Chodzi t u te j  o stanow isko B e rn s te in a  w k w e s t i i  konkurency j­

n o śc i drobnej p ro d u k c ji p rzem ysłow ej, a szcz eg ó ln ie  konkuren cy j­
n o śc i ś re d n ie j w ła sn o śc i z ie m s k ie j, o s łabość rozumowania Bern ­
s te in e  p rzy  rozpatryw an iu  zwięzku między m ożllw ośęię w ys tę p ie n ia  
k ryzysu  a stopniem m o n o p o lizac ji gospodark i; w z a k re s ie  metodo­
l o g i i  zaś o sceptyzm i  pragmatyzm z Jed n e j s tro n y , o raz  p ły tk o ś ć  
a n a l iz y  i  zb y tn ię  pochopnosć wnioskowania z d ru g ie j .



und Theo rie  dee S o z ia l is m u s " j "D ie  A rbeiterbew egung” o raz  z a r ­

tyku łów  publikowanych przez B e rn e te in e  w. "D ie  Neue Z e i t ” , e tu 

cytowanych za Z . K luzę-W o łoaiew icz .

Pog lądy Edwarda B e rn e te in e  - będęс ha przem ian p rd bę egzege- 

zy i  p o lem ik i z poględam i Marke« - dotycz« kardyna lnych  tez  s fo ­

rmułowanych p rzez  Markee w k w e s t i i  rozwoju społeczno-gospodar­

czego. Można и n ich  d o s trz ec  pawn« lo g ik ę ,  w yn ika jęcę  z e vadniczo 

z reprezentow anej p rzez  B e rn e te in e  postawy badaw czej, e k ł in ie Ja ­

č e j  a ię  ra cz e j ku konkretow i i  t e r a ź n ie js z o ś c i n iż  a b s t r a k c j i  i  

p rz y s z ło ś c i.  S tąd  w jego  poglądach w ię ce j ja e t  wętków p ra k ty cz ­

nych n iż  teo re tyczn ych  eenau e t r i c t o .  Podobnymi cechami odzna­

c z a ł e ię  jego  etoeunek do dorobku Markaa.

W tym een e ie  stosunkowo mało m ie jsce  zajmowała u niego kwes­

t i a  w a r to ś c i C i. co za tym id z ie ,  w a rto ś c i dodatkowej). B e rn s te in  

uznawał te o r ię  w a r to ś c i Marksa je d y n ie  za wysoce a b s tra k c y jn y  

echemat lo g ic z n y , potrzebny do echarak teryzow en ia  bardzo skomp­

likowanego organizmu,, jak im  Je e t  gospodarka k a p it a l is ty c z n a  (w 

tym asp ek c ie  podobny do równie jego zdaniem a b s tra k c y jn e j t e o r i i  

krańcowej u ży te czn o śc i Böhm-Bewerka4 ) .  Schemat ten jednak - ze 

względu na swą ogólność - pom ija n ie  m niej ważne kw e s tie  szcze­

gółowe i  p rzez eem ten fe k t  t e o r ie  w a rto ś c i Markaa n ie  j a ą t  wy­

cze rp u jąca  i  doskonała . "Tan k lu cz  [chodz i o te o r ię  w a r to ś c i ** 

P, Z . ] ,  u żyty  raistrzowskę rękę M arke*, p o s łu ż y ł do o d k ry c ia  i  

p rzed staw ien ie  e z k le le tu  gospodarki k e p it a l i e ty cz n e j w za rysach , 

n ie  m ajęcych sob ie  rów nych ‘pod względem d z ia ła ln o ś c i ,  konsekwen­

c j i  i  t r a fn o ś c i ,  a le  ty lk o  do pewnego p u r* to ” 5 i  d a ia j :  “ T e o r ia  

w a rto ś c i w takim  samy» atopn iu  ao t*  być podstawy d ie  «ceny  *-pr»~ 

w ied liw ośc i i  n iesp raw ied liw ośc i p o d z ia łu  produktów p recy . »  j« *  

kim teoria.) etomów d ie osadzenia p iękności lub brzydoty, d z ie ł 

s z tu k i"6. Daleko b a rd z ie j, ni?, te o r ie  w a rto śc i, in te re su ję  Bern.-« 

s ta in a  te wętki poględów Marksa, która daję s ię  sprawdzić naocz­

n ie , w d z ia ła n iu , i  k tó re  posiadsję  ^**wien walor s tra te g iczn y  

d ie  d z ia ła ln o ś c i s o c ja lis ty c z n e j.

4
E. B e r n s t e i n ,  Zasady so c ja lizm u  i  zadan ia s o c ja ld e ­

m o k ra c ji. Lwów 1901, s . 68.

5Ibid©m, s. 73-»74,



W ś w ie t le  powyższych uwag wydaje e ię ,  że p rob lem atyka , na 

k tó r e j  skoncentrow ał e ię  B e rn s te in  - w ła śn ie  w t a k ie j  p o s ta c i,  

ja k  p rez en tu je  ją  n in ie js z e  opracowania - n ie  b y ła  przypadkowa.

I I .  K o n cen trac ja  p ro d u k c ji i  problem w ła sn o śc i

Według B e rn s te in a  w gospodarce k a p it a l is t y c z n e j  p rzy  p o s tę ­

p u ją c e j k o n c e n tra c ji k a p ita łu  (p ro d u k c ji)  d a ła  s ię  zauważyć ten ­

dencja  do k o n c e n tra c ji p rz e d s ię b io rs tw  w sen s ie  o rgan izacy jnym . 

P roces  ten  Jednak n ie  wyczerpyw ał obrazu rz e c z y w is to ś c i,  gdyż 

i s t n i a ł y ,  jego  zdaniem, c z y n n ik i - przeoczone lu b  zb agate lizow a­

ne p rzez Marksa - d z ia ła ją c e  p rz e c iw n ie  do nakreślonego przez 

Marksa schem atu: ko n ce n tra c ja  p ro d u k c ji - ko n ce n tra c ja  p rze d s ię ­

b io rs tw  w sęń s ie  o rgan izacyjnym  - k o n ce n tra c ja  w ła sn o śc i.

B e rn s te in  podważał \ezę o k o n c e n tra c ji  w ła s n o śc i, uznając 

za dom inujący etan  in n y , c z y l i  zw iększan ie  s ię  l ic z b y  w ła ś c ic ie ­

l i  (u tożsam ianych  przez n iego z posiadaczam i a k c j i ) ,  co prowadzi 

do jakościow o nowych z jaw isk  spo łecznych , bo do wzrostu  l ic z b y  

p os iad aczy  zysku z k a p it a łu .  R o z w ija ją c  d a le j  swoją tez ę , Bern- 

e te in , 'k tó ry  o p ie r a ł  tę na s ta ty s ty k a c h  inspektorów  fabrycznych  

o raz  s ta ty s ty k a c h  rządowych dotyczących  A n g l i i .  F r a n c j i ,  N iem iec 

i  Stanów Zjednoczonych7 , sform ułow ał tw ie rd z e n ie , że ogólna ten­

dencja  do c e n t r a l i z a c j i  p rz e d s ię b io rs tw  n ie  Je s t  Jedyna i  pow­

szechn ie  obow iązu jąca w gospodarce, gdyż z d ru g ie j s tro n y  w rów­

nym tem pie, a nawet, Ja k  udaw ndniał, s z y b c ie j ,  ro śn ie  l ic z b a  
* Ô 

drobnych p rz e d s ię b io rs tw  i  w arsztatów  .

B io rą c  pod uwagę względy ko nku ren cy jnośc i uważał on, żed V ó -  

bne p rz e d s ię b io rs tw a  są w s ta n ie  sp rostać  dużym, poniew aż:

•) d ecyd u jący  j e s t  sam c h a ra k te r  p ro d u k c ji (z a k ła d y  szewskie, 

g a rb a rsk ie  l t d . ) ,  k tó ry  n ie  powoduje ró żn ic  w zyskowności;

7Ib id em ( s .  92-100,

^ Bernste in " p os ługu je  s ię  jednak w swych o b lic z e n ia c h  dosyć 
w ątp liw ą  metody wyznaczania ś re d n ie j w ie lk o ś c i z a tru d n ie n ia , 
d z ie lą c  ogół zatrudn ionych  w przem yśle prżez lic z b ę  p rz e d s ię ­
b io rs tw , n ie  bardzo l ic z ą c  s ię  ze s tru k tu rą  p rz e d s ię b io rs tw  wed­
ług  w ie lk o ś c i za t ru d n ie n ia .



b ) dodatn ią  s tron« drobnych p rz e d s ię b io rs tw  Je s t  apoaób dos­

ta rc z a n ie  p rzez n ie  produktów 1 usług  konsumentowi (ch od z i tu o 

bezpośredn i, " f a m i l i jn y "  sposób kontaktu  z konsumentem);..

c ) drobne p rze d s ięb io rs tw a  aą n ie ja k o  konsekwencję d z ia ła l ­

n o śc i p rz e d s ię b io rs tw  w ie lk ic h ,  k tó re  wraz z m echanizację p ro ­

d u k c ji z w a ln ia ją  część s i ł y  ro b o cze j, a masowością sw o je j pro­

d u k c ji powodują p o ta n ie n ie  m ate ria łów , p ó łfab ryka tó w  i t p . , wyko­

rzystywanych przez p rz e d s ięb io rs tw a  drobne;

d ) domeną małych p rz a d s ię b io re tft  p o zo sta je  c ią g le  p rodukcja  

a rtyku łów  zbytku , na k tó re  wraz z bogaceniem s ię  społeczeństwa 

is t n ie je  wzmożony popyt.

W Jednym z fragmentów sw o je j k s ią ż k i "Zasady -aocjalizmu 1 

zadania s o c ja ld e m o k ra c ji"  B e rn s te in  s tw ie rd z a ł w ręcz, że "Bardzo 

w ie le  g a łę z i w ie lk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  okazuje s ię  s i ln ie js z y m i 

od drobnych lub  śred n ich  n ie  d z ię k i p ro d u k cy jn o śc i p ra c y , a 

je d yn ie  ty lk o  d z ię k i w ie lk o ś c i p rz e d s ię b io rs tw  (budowa okrętów)*.

Równie optym istyczne o p in ie  w yg łasza ł odnośnie do t rw a ło ś c i 

drobnych p rz e d s ię b io rs tw  handlowych. Sp ostrzeżen ia  te  są jednak 

nacechowane zb y tn ią  pochopnością i  krótkow zrocznością  wniosko­

w ania, o czym św iadczy chociażby n ae tęp u jący  c y ta t  i "W ie lk a  

produkcja  i  s ta le  zw iększa jące  s ię  s to su n k i św iatowe rzu ca ją  na 

rynek coraz w iększe masy przedmiotów użytku, k tó re  w t e j  lub 

in n e j drodze d o s ta ją  s ię  w ręce  konsumentów, że można to o s ią ­

gnąć p rzy  m n ie jsze j s t r a c ie  czasu i  środków, n iż  to ma m ie jsce  

we współczesnym handlu pośredniczącym  - kto  temu zap rzeczy? A le  

pokąd sprawa ma s ię  in a c z e j,  handel p ośred n iczący  i s t n i e j e " 1®.

Dak w idać, B e rn s te in  n ie  d o s trz e g a ł lub  n ie  c h c ia ł  d os trzec  

fa k tu , że postulowana przezeń l ik w id a c ja  marnotrawstwa musi do­

prowadzić do stw orzen ia  odpow iedniej formy o rg a n iz a c y jn e j,  c z y l i  

do p o jaw ian ia  s ię  handlu m onopolistycznego.

Z k o le i  uwagi B e rn s te in a  dotyczące k o n c e n tra c ji w ro ln ic tw ie ,  

gdzie jego zdaniem n a j ła tw ie j  zaobserwować z jaw iska  p rzec iw na , 

trzeba uznać za t ra fn e  - zarówno j e ż e l i  chodzi o sam f a k t ,  Jąk  

także w o d n ie s ie n iu  do przyczyn  i  warunków u m oż liw ia jących  i s ­

tn ie n ie  ś red n ich  gospodarstw , ch o c iaż , n ie w ą tp liw ie ,  n ie  u n ik n ą ł

------- -------  f
O

B e r n s t e i n ,  op. c i t , ,  e. 101.

1 0 Ib idem , s. 1 0 2 .



on przesad y , uznając w sz ys tk ie  k ra je  za p od leg a jące  t e j  tenden­

c j i .  N iem niej uznenie za mające p e łną  ra c ję  bytu  áredn iego gos­

podarstwa (są to jednak gospodarstwa dość duże. gdyż od 10  do 

40 h a ) ,  wyspecja lizow anego w Jednym rodzaju  upraw bądź hodow li i  

odznaczającego s ię  dużą w yd a jn o śc ią . J e s t  postu latem  trafnym , o 

dużej s i l e  a rg u m en tac ji. S tanow i w pewnym sto p n iu  hamulec przed 

automatycznym przenoszeniem  p raw id e ł rozwoju przem ysłu na te ren  

ro ln ic tw a .

I I I .  P o d z ia ł dochodów i  zmiany w s tru k tu rz e  

sp o łeczeń stwa кa p l t a l i s tycznego

W roku 1895 z o s ta ły  ogłoszone tzw. s t a t y s t y k i  p ru s k ie 11, k tó ­

re  w skazyw ały, że p roces p o la r y z a c j i  społeczeństw a n ie  p rzeb iega  

tak zu p e łn ie  re g u la rn ie  i  jedn oznaczn ie , ja k  s ię  tego spodzie­

wano. W związku z tym rozpoczęła  s ię  b u rz liw a  dyskusja  w sze re ­

gach so c ja ld e m o k ra c ji na temat p rzyczyn  t e j  s y t u a c j i .

B e rn s te in  pow o łu jąc s ię  także na s t a t y s t y k i  p ru sk ie  o raz  na
1.2

dene dotyczące  F r a n c j i  i  A n g l i i  argum entował, że można za­

obserwować coraz pow szechnie jszą zamożność spo łeczeństw a , że 

w zrost k a p ita łu  p rzyczyn ia  3ię wprawdzie do wzrostu p r o le ta r ia tu ,  

le c z  n ie  z Jego abso lu tną  szkodą, ponieważ Jego re p re z e n ta c i 

odznaczają s ię  ooraz w iększym i dochodami i  s t a ją  s ię  coraz l i c z ­

n ie j  w ła ś c ic ie la m i a k c j i ,  p rz e s ta ją c  być tym samym p ro le ta r ia te m  

w tradycyjnym  (c z y t .  marksowskim) znaczen iu .

W k w e s t i i  p o d z ia łu  dochodów w sp o łeczeń stw ie  k a p i t a l i s t y ­

cznym B e rn s te in ,  oprócz wspomnianego argumentu o w zrośc ie  l ic z b y  

p os iad aczy  ( w ł a ś c i c i e l i  a k c j i ) ,  wysuwał innys o w y n ik a ją ce j z 

praw samej p ro d u k c ji k a p it a l is t y c z n e j  (zasada m aksym a lizac ji zy­

sku ) m oż liw ości wzrostu dochodów p r o le t a r ia tu .  Oedukoweł nastę ­

pująco.- W pogoni za zyskiem  zw iększę s ię  p rod ukc ja . Powoduje to 

w zrost I l o ś c i  produktów. W werunkach:

1 1 •
Die Berufs» - und Gewerbezahlung im Deutsche R e ich , B e r l in

1895, c y t .  z a : 2. К l  u z e-W o ł o s i e w i c z ,  T e o ria  roz­
woju kep i t a l  izmu w dyskusjach  s o c ja ld e m o k ra c ji n ie m ie c k ie j 1891- 
-1914, warszawa 1965, s. 8 1 .

12
B e r n s t e i n ,  op.  c i t , ,  s . 80-83.



a ) og ran iczo n e j zd o ln o śc i k a p it a l is tó w  do konsum pcji;

b) og ran iczon e j ch ło n n o śc i rynków zewnętrznych;

c ) zw iększającego s ię  k re d y tu , k tó ry  powoduje, że ob ro ty  s ta ­

ję  e ię  coraz  pow szechniej wymianę towaru na towar

- musi z a is tn ie ć  a lte rn a ty w a : wzbogacenie s ię  p r o le t a r ia tu  bądź 

p o ja w ie n ie  s ię  k la s y  ś r e d n ie j ,  ab so rb u jęce j w z ras ta ją cą  i lo ś ć  

produktów. Według 8 e rn s te in a  w rz e cz y w is to śc i oba te  z jaw isko  

w ystępowały rów nocześnie^przy czym powszechniejszym  b y ła , s te le  

w z ra s ta ję c a  l ic z e b n ie ,  k la s a  ś re d n ia . B y ła  ona jednak dosyć n ie ­

jasno  o k re ś lo n a . Raz b y l i  to  d robn i k a p i t a l i ś c i  - posiadacze ak­

c j i * 3. Innym razem można sę d z ić , że do k la s y  ś re d n ie j B e rn s te in  

z a l i c z a ł  r a c z e j,  lu b  także , osoby zajm ujące s ię  kontrolowaniem  

funkcjonowania gospodark i k a p i t a l is t y c z n e j ,  a n ie  będęce w ła ś c i ­

c ie la m i środków p ro d u k c ji1* .

B io rę c  pod uwagę p ie rw szy  z członów wspomnianej wyżej a l ­

te rn a tyw y , c z y l i  ro z p a tru ję c  g ran ice  dobrobytu p r o le t a r ia tu ,  

B e rn s te in  tw ie rd z i ,  że n ie  i s t n ie ję  takowe. Oto Jego rozumowanie 

w t e j  k w e s t i i ;  "B e rn s te in  s t o i  na stanow isku , że w warunkach 

szerok iego  stosow ania  wynalazków tech n iczn ych , a w ięc wzrostu 

w yda jnośc i p ra cy  wo w szys tk ich  g a łę z ia ch  wytwórczych, wzrost 

p ła c  n ie  musi za eobą pociągać wzrostu cen, a nawet, p rzy  sprzy­

ja ją c y c h  o k o lic z n o ś c ia c h , może iś ć  w parze z ich  spadkiem .W szel­

k ie  u lep szen ia  w p ro ce s ie  p ro d u k c j1, m ech an izac ja , świadoma orga- 

g a n iz a c ja  p racy  l t p .  um ożliw ia ją  zm n ie jszen ie  u d z ia łu  p racy  

lu d z k ie j w pojedynczym p rod ukc ie .Ten  spadek u d z ia łu  p racy  lu ­

d z k ie j żywej i  uprzedm iotowionej może wyrównać w zrost p ła c  i  w 

ten sposób ceny n ie  ty lk o  n ie  muszą w z ras ta ć , a le  mogą wręcz 

opadać. C ieś li w ięc p ła ce  oznaczymy l i t e r ą  V, koszt p ro d u k c ji l i ­

te rą  p, a u d z ia ł w ko szc ie  środków p ro d u k c ji l i t e r ą  C, to V noża 

być tak długo podwyższane o w ie lk o ś c i a , b i  с (bez  równoczesne­

go pow iększen ia  kosztów P ) ,  Ja k  długo С zm niejszać s ię  będzie

o w ie lk o ść  a l f a ,  b e ta , gamma. W ten sposób B e rn s te in  dochodzi do 

sform ułowania następu jącego  prawa:

С + V =. P

(V  + а )  + (C  - ot) « P

13Ib idem , s. 81.
14

E. B e r n s t e i n ,  Der Cang der w is s e n s c h a ft lic h e n  
E n tw ick lu n g , " S o z ia l is t i s c h e  M onatshefte" 1902, И. ł ,  c y t .  zu t 
К 1 u z a-W o ł o s i e w i c z ,  op.  c i t . , s. 85.



(v + b) * (C - ß )  m P

(V  + c )  .♦ (C  - f )  m P  l t d .

O a ż e li wzrost p łe ć  b id z ie  m n ie jsz y , n iż  spadek p re cy  uprzedmio­

tow ione j w p ro d u k c ie , to w zrost p ła c  może iś ć  w parze  ze wzro­

stem zysku. I  na odwrót, J e ś J i  w zrost p ła c  p rzek roczy  spadek p ra ­

cy  uprzedm iotow ionej w" p ro d u k c ie , to n ie  muai on pociągać za 

sobą wzrostu cen. To, czy w tych  o k o lic z n o śc ia ch  n a s tą p i wzrost 

cen, czy też  spadek zysku, z a le ż y  od s i ł y  p r o le t a r ia t u  ,w w alce 

z k a p it a l is t a m i"  5. T u ta j B e rn s te in  Je e t  o p tym is tę , w idząc w 

zw iązkach zawodowych na jlep szego  i  skutecznego gwaranta in t e r e ­

sów p r o le t a r ia t u 16.

Powyższe - d la  p e łn ie js z e g o  p rz e d s ta w ie n ia  poglądów Bern ­

s te in a  w tym w zg lędz ie  - n a leZ y  poprzeć cy ta tem , jak  s ię  wydaja 

bardzo charak terystycznym  г "Masę ro cz n ie  wytworzonych dóbr uży t­

kowych n a leż y  pojmować w c iąg łym  w z ro śc ie , n ie  I s t n ie j e  żadne 

ekonomiczne prawo p rz y ro d n icz e , k tó re  by o k re ś la ło . Ja k a  w ie lko ść  

wyprodukowanych dóbr ma przypadać na rzecz św iadczących  u s łu ­

g i  w arstw , a ja k a  na rzecz p o s iad aczy . P o d z ia ł bogactwa spo­

łecznego stanow i we w szys tk ich  czasach kw estię  w ładzy i  o rg a n i­

z a c j i ” 17.

Podsumowując można s tw ie rd z ić ,  że zdaniem B e rn e te in e  n ie  

i s t n ie ją  podstawy, aby mówić o zubożeniu bezwzględnym, że ten ­

dencją  w ystępu jącą  w sp o łeczeń stw ie  Je s t  W zrost dochodów ludno­

ś c i  , 1  p rzem iany w Jego s tru k tu rz e 18. Nie n a le ż y  w tym Jednak

15_
west to s tre sz c z e n ie  a r ty k u łu  E. B e r n s t e i n a ,  G ib t 

es Grenzen der Loh nste ig e ru ng ?. " S o z ia l is t i s c h e  M onatshefte" 1911, 

-104* C y t* 2 0 : K 1 u 2 a~w o ł o s i e w i c z ,  op. c i t . ,  s. 103-

Po r. £. B e r n s t e i n ,  D ie Arbeiterbewegung, F ra n k fu r t  
a . Main 1910, s. 97-109.

17e. B e r n s t e i n ,  Zur G esch ich te  und Theorie  des So­
z ia l is m u s , B e r l in  1901, s. 75,

"P o d z ia ł spo łeczeństw a n ie  ty lk o  n ie  s t a ł  s ię  mniej skom­
p likow any w stoeunku do p rz e s z ło ś c i,  a le  z różn icow a ł s ię  w wyso­
kim s to p n iu , tak pod względem dochodów, Jak  1 pod względem za­
ję ć "  - B e r n s t e i n ,  Zasady s o c ja l iz łn u . . ,  , s . 85.



upatrywać z jaw iska  negatywnego, gdyż: "N ad z ie je  i  szanse s o c ja ­

lizm u w z a le ż n o śc i n ie  od zm n ie jszen ia , a le  od wzrostu bogac­

twa narodowego"19. Tym stw ierdzen iem  n ie  w n ió s ł B e rn s te in  n ic  

nowego w stosunku do Marksa. Różnice p o ja w ia ją  s ię  dop iero  w mo­

m encie, gdy B e rn s te in  ch a ra k te ryz u je  p roces o s ią g a n ia  so c ja liz m u  

Według n iego “ S o c ja liz m  i  nowożytny ruch s o c ja l is ty c z n y  

p rzezw yciężę  ten  p rzesąd , że Jego p rz ysz ło ść  z a le ż y  od koncen­

t r a c j i  w ła s n o ś c i, lub  - j e ś l i  kto chce - od p o ch ło n ię c ia  nadw ar-* 

to ś c i  p rzez s t a le  zm n ie jsza jącą  s ię  grupę magnatów k a p i t a l i s ­

tów“ 20.

B e rn s te in  zakw estionow ał prawo k o n c e n tra c ji w ła sn o śc i i  po­

la r y z a c j i  spo łeczeństw a, co - ja k  s ą d z ił  - poddawało w w ą tp l i ­

wość te o r ię  o rychłym  załam aniu e ię  k a p ita liz m u . Do t a k ie j  wąt­

p l iw o ś c i upoważniała go w jago  mniemaniu także te o r ia  kryzysów 

ekonomicznych. Temu zagadn ien iu  z o s ta n ie  te ra z  poświęcone uwaga!

IV .  K ryzysy  ekonomiczne i  m oż liw ości adap tacy jne  gospodarki

K w estia  kryzysów ekonomicznych, podobnie ja k  poszczególne 

tezy  t e o r i i  a k u m u la c ji, b u d z iła  w ie le  k o n tro w e rs ji i  wywoływała 

b u rz liw e  dyskusje  w ło n ie  so c ja ld e m o k ra c ji n ie m ie c k ie j.  Doty­

c z y ły  one przeważnie ta k ich  zagadn ień , ja k s  ź ró d ła  powstawania 

kryzysów , c y k lic z n o ś ć  kryzysów , ro la  załamań c y k lic z n yc h  w pow­

s ta n iu  u s t ro ju  s o c ja lis ty c z n e g o , wpływ monopoli i  m il i t a r y z a ­

c j i  gospodarki na p rzeb ieg  cyk lu  kon iunk tu ra lnego .

W szys tk ie  wyżej wymienione problem y b y ły  ważnymi argumentami 

przetargowym i w k w e s t i i  t rw a ło ś c i k a p ita liz m u , jego przemian 

z w ia s tu ją cy ch  n a d e jś c ie  nowego u s tro ju  i  w reszc ie  sposobów 

p r z e jś c ia  do gospodark i s o c ja l is t y c z n e j .  W tym ko n tekśc ie  ża r­

liw o ść  sporów wydaje s ię  zu p e łn ie  zrozum ia ła .

W owym c z a s ie  (p rze łom  X IX  i  XX wt ) wśród socjaldem okratów  

można b y ło  w yróżn ić dwa zasadn icze pog lądy na przyczynę powsta­

wania kryzysów . Oeden- z n ich  u p atryw a ł tę przyczynę w podkon-

19
Ib idem , e. 84*

20 Ib idem ,



sum pcjl spo łeczeństw a , d ru g i w d ysp ropo rc jach  w łaśc iw ych  produk- 

c j l  k a p i t a l is t y c z n e j .  Zwolennikiem  tego o s ta tn ie g o  b y ł w ła śn ie  

B e rn s te in .

Cechą ch a ra k te rys tycz n ą  wypowiedzi B e rn s te in a  ne temat k ry ­

zysów ekonomicznych, r o l i  monopoli i t d .  j e s t  ich  pewnego rodzaju  

ch w ie jn o ść , k tó re  p o z o s ta je  w n ie jak im  związku z rzeczyw is tą  sy­

tu a c ję  gospodarczą je  pop rzedzającą . D latego n ieco  in a c z e j wy­

g lą d a ją  jego  wypowiedzi z okresu wydania "Zasad s o c ja l iz m u . . . " ,

k ied y  gospodarka n iem iecka znajdow ała s ię  w o k re s ie  względnej
21

p r o s p e r it y  . n ieco  inne są w to n ie  wypowiedzi z roku 1902, z
22

okresu trw an ia  ko le jn ego  kryzysu  , a je sz cze  inne w 1905 r . ,  

k ied y  to B e rn s te in  dowodzi ponownie, iż  rynek p ie n ię ż n y  i  w ie l ­

k ie  in s t y tu c je  kredytowe s t a ły  s ię  tak s i ln e ,  że nawet poważ-
23

n ie js z e  w s trząsy  n ie  6ą w s ta n ie  ic h  załamać . K o le jn a  zmianę 

następu je  w r.oky 1907, n iech yb n ie  pod wpływem ówczesnego kryzysu

- B e rn s te in  m ianow icie  w form ie rad yk a ln e j wypowiada s ię  p rze ­

" [M a rx }b y ł zd an ia , że za m a te ria ln ą  przyczynę p e r io d ycz ­
nych kryzysów , n a leży  uważać konieczność szybsze j re p ro d u k c ji 
k a p ita łu  stałego- [ . . . ]  , rz e cz y w iś c ie  Je s t  to bezwarunkowo s łu s z ­
ne, że w tym k r y je  s ię  bardzo ważny czynnik powstawania kryzysów, 
’le c z  n ia  Je s t  te ra z  słusznym to , że te  ok resy  re p ro d u k c ji mają 
m ie jsce  jednocześn ie  w różnych g a łę z ia ch  p rzem ysłu , a co za tym 
id z ie  usuwa s ię  Je sz cze  Jeden  czynnik  w ie lk ic h  kryzysów ogólnych. 
Z o a ta jo  w ięc z tego w szystk iego  ałusznym ty lk o  to , że zdolność 
p ro d u k c ji Je e t  w. nowożytnym sp o łeczeń stw ie  da leko  s i ln ie j s z a  n iż  
fak ty cz n y  popyt na p roduk ty , o k re ś lo n y  przez s i ł ę  nabywczą raaa" 
- B e r n s t e i n ,  Zasady s o c ja l iz m u . . . ,  s . 157.

22
" f ile  m  rric b a rd z ie j n iepoko jącego n iż  w obecnej s y t u a c j i  

ekonomicznej w yciągać w n iosk i w stosunku do problemu kryzysów . 
P ró b ie »  ten je s t  bowiem zbyt mało zbadany, zw łaszcza gdy chodzi
o ź ró d ła , l i n i ę  rozwoju i  in tensywność kryzysów . Oedno jn o t  
ty lk o  ja sn e , m ianow icie  to , że pewna l ic z b a  warunków i  zdarzeń 
doprowadza do kryzysów , p rzy czym warunki te t  zd arzen ia  częś­
ciowo stanow ią z jaw iska  uboczne d la  współczesnego ż y c ia  gospo­
darczego i  z obiegiem  dóbr n ie  mają żadnego bezpośredniego zw ią­
zku, 3 o ż e li ta k ie  uboczne i  przypadkowo z jaw iska  czasowo s ię  na­
gromadzę, to zewnętrzna tendencja  do n ad p rod u kc ji może doprowa­
d z ić  do ogólnego kryzysu  a lbo  też - gdy on Już  w y s tą p ił - p rze ­
d łużyć go lub  z a o s trz y ć "  - B e r n s t e i n ,  Der Gang der w i r t ­
s c h a f t l i c h e n . . . ,  c y t .  zat К 1 u z a-W o ł o s i e w i c z ,  op. 
c i t . , s. 184-185.

O 1
E , B e r n s t e i n ,  Von einem Todesagten, " S o z ia l is t i s c h e

Man* : ühef tft“ 1905, H. 6, cy t. za j K l u z a - W o ł o s i e w i c z ,
op.  c i t , , s. 185.



ciwko monopolom i  p od k reś l«  ujemne oddz ia ływ an ie  kryzysów ne po-
О A

ło ż e n ie  k la s y  ro b o tn icz e j .

Generaln i©  jednak B e rn s te in  ustosunkowuje s ię  do poglądów 

Marksa na temat c y k lic z n o é c i kryzysów i  n ieu ch roh no śc i k ryzysu  w 

s k a l i  g lo b a ln e j s ta w ie ję c  tezę , że rozszerzan ie  s ię  rynku świa- * 

towego l ik w id u je  w dużej m ierze możliwość ich  w y s tą p ie n ia , a 

wzrost bogactwa kra jów  wysoko uprzem ysłowionych, w związku z e la ­

styczną natu rę  kredytu , o raz  pow stan ie  k a r t e l i  przemysłowych 

zm n ie jsza ją  do tego s to p n ia  wpływ loka lnego  łub  częściowego za­

s to ju  na ogólnę s y tu a c ję  handlową, że w ye tęp ien ie  ogólnego k ry ­

zysu trzeba  przeaunęć na o d le g łe  czasy . B e rn s te in  uważał, że 

w ye tęp ien ie  n adp rodukcji w pewnej s k a l i  j e s t  z jaw isk iem  n ieu n ik ­

nionym ze względu na ch a ra k te r  ko n k u ren c ji i  postęp tech n iczn y , 

k tó re  to c z y n n ik i wprowadzają elem ent niedopasowania popytu do 

podaży o raz  elem ent n iepew ności. Z jaw iska  te jednak jego zdaniem 

występuję  w różnych d z ied z in ach , w różnym stop n iu  i  w różnym 

cz a s ie . W związku z tym sytu ac ja»k ryzysow a  w jed n e j z d z ied z in  

n ie  oznacza kryzysu  gospodarczego w ogó le . Chyba, żaby d z ied z ina  

o b ję ta  kryzysem b y ła  głównym konsumentem bądź producentem wa­

runkującym d z ia ła ln o ś ć  innych rodzajów p ro d u k c ji.  CJednak w m iarę 

rozwoju gospodarczego ta k ie  p ozyc je  poszczególnych d z ied z in  gos­

podark i są coraz rzadsze.

N ie id z ie  jednak B e rn s te in  d a le j  w swoim rozumowaniu, bo 

gdyby p rz y ję ć ,  że k red yt um ożliw ia pow stan ie  o rg a n iz a c j i  ko n tro ­

lu ją c y c h  coraz szersze  d z ied z in y  gospodark i, to konsekwencja te ­

go m usiałoby być p o te n c ja ln e  zagrożen ie  c a łe j  gospodarki w mo­

mencie k ryzysu  w d z iedz inach  wysoko zmonopolizowanych. >

Omawiając stosunek kryzysów p ien iężn ych  do handlowych i  

przemysłowych B e rn s te in  s k ła n ia ł  s ię  ku tw ie rd z e n iu , że p ie rw s z e - 

z n ich  w znaczn ie większym stop n iu  spowodowane są sp e k u la c ją , 

p a ra liż u ją c ą  rynek p ie n ię ż n y , n iż  rzeczyw is tą  s y tu a c ję  kryzysową 

w p ro d u k c ji czy handlu- Jed nocześn ie  jednak w pewnych fragmen­

tach swego podstawowego d z ie ła  u c z y n ił ważne sp o s trz e ż en ie , ża 

rozwój różnych foria kpmunikowania s ię  o g ra n icz y  w- znaczny«* stop-

24
E . B e r n s t e i n ,  R ev is io n ism us und Program m revis ion ,

'• s o z ia lis t is c h e  Monatshof t e ‘‘ 1909, H. 7, c y t .  za t К 1 u z a-W o-
ł o s i e w i c z ,  op. c i t . ,  s . 185.



n iu  elem ent n iepew ności i  s p e k u la c j i  ne rzecz w iarygodnej in ­

fo rm a c ji i  r e c jo n e ln o é c i25. Możne wysunąć w niosek , że tym i ce­

chami na zapes ob d arza ł on k a p ita liz m  m onopolistyczny.

2naczna część wypowiedzi B e rn s te in a  t ra k tu ją c y c h  o kryzysach  

i  fu n k c j i  monopoli n o s iła  ch a ra k te r  p o lem ik i z poglądam i R. Luk­

semburg na te  teras ty .  D o tyczy ło  to sz czeg ó ln ie  tych  k w e s t i i ,  w 

k tó rych  R, Luksemburg po rusza ła  znaczen ie k red ytu . Oto k ró tko  

p rzedstaw ione j e j  pog lądy na ten tem at.

K redyt z ao strza  k ryz ysy  ekonomiczne, gdyżt

a ) rozszerza  p rodukcję  k a p it a l is ty c z n ą ;

b) p rz yśp iesza  wymianę towarów, c z y l i  J e s t  środkiem cz ę s t­

szego p o ja w ia n ia  s ię  sp rzeczno śc i między stosunkam i p ro d u k c ji a 

stosunkam i w ła sn o śc i i  wymiany, między p rodukcją  a konsumpcjo;

c ) zm n ie jsza ją c  s ię  w fa z ie  załam ania p o g łęb ia  k ryzya ;

d ) usuwa ze stosunków k a p ita l is ty c z n y c h  trw a ło ść  i  s o l id ­

ność na rz e c ?  ch w ie jn o ś c i i  w ra ż liw o ś c i.

Ustosunkowując s ię  do r o l i  k a r t e l i  w gospodarce k a p i t a l i s t y ­

czne j 1 konsekw encji ic h  corez w iększe j powszechności R. Luk­

semburg tw ie r d z i ła ,  ż e í

a ) k a r te le  swój c e l - wstrzym anie spadku stopy  zysku - s ta ­

ra ją  e ię  osiągnąć przez skazan ie  pewnej c z ę ś c i k a p ita łu  na bez-
* t *
czynnośc, t j .  czyn ią  to samo, co w in n e j form ie c z y n i ły  k ryz ysy ; 

część k a p it a łu  uspo łecznionego przez o rg a n iz a c ję  zam ienia s ię  

w ięc znów na k a p it a ł  p ryw atny, a w tych  warunkach każdy próbu je  

s z cz ęśc ia  na swój rachunek, co prowadzi do pow stan ia  w o lne j kon­

k u re n c ji w spotęgowanej fo rm ie ;

b ) k a r te le  n ie  l ik w id u ją  a n a r c h i i  p ro d u k c ji,  gdyż produkty 

wytwarzane ponad p o trzeb y rynku wewnętrznego są eksportowane, 

w związku z czym na rynkach św iatowych sp o tyka ją  s ię  wyroby, 

k tó re  ze względu na ogran iczoność tych  rynków p rz y c z y n ia ją  s ię  

do nad p rod ukcji na n ich ;

c )  obecne stadium goepodarki k a p it a l is t y c z n e j  j e s t  zapowie- 

dz ię  g lobalnego  kryzysu  w p rz y s z ło ś c i .

25
B e r n s t e i n ,  Zasady s o c ja l iz m u . . . ,  s . 118 1 126.

26
Tezy powyższe, p rzedstaw ione tu skrótowo, s ta n o w iły  tre ść  

a r ty k u łu  R. Luksemburg zamieszczonego w "L e ip z ig e r  V o lk sze itu n g " 
we w rześn iu  1898 r .  - zaw arte w iR .  L u k s e m b u r g ,  Wybór 
pism , t .  X. Warszawa 1959, s. 145-188.



Po lem izu jąc  z tezam i R. Luksemburg. B e rn s te in  uważał Ze k re ­

d y t usuwa sp rzeczno śc i pomiędzy stosunkami w ła sn o śc i i  p ro d u k c ji 

i . -  łą c z ą c  l ic z n y c h  drobnych k e p ite l is tó w  - spożytkowuje o lb rz y ­

mie s i ł y  społeczne w in t e r e s ie  ko lektyw u . Na p op e rc ie  swego 

rozumowania p rz y ta c z a ł s tw ie rd z e n ie  Marksa o tzw, kooperatywnych 

fab rykach  (s tow arzyszen iach  ro b o tn ic z y c h ), k tó re  p ow sta ły  d z ię k i 

k red ytow i i  b y ły  sposobem łagodzen ia  sp rzeczno śc i p ro d u k c ji 

k a p it a l is t y c z n e j .  N ie uw zg lędn ił on jednak s k a l i  zagadn ien ia  i  

skromnego m ie js ce , ja k ie  zajmowała wypowiedź Marksa o zasadności 

kontynuowania p o l i t y k i  kooperatywnych fab ryk  w c a ło ś c i  poglądów 

dotyczących  aku m u lac ji k a p ita łu  1  kryzysów.

W o d n ie s ie n iu  do k a r t e l i  B e rn s te in  p is a ł  co n as tę p u je : "N ie  

pozw a la jąc  sob ie  na żadne p roroctw a co do z d o ln o śc i Życ iow e j 1 

s i ł y  tych  związków, zaznaczę ty lk o ,  l e  są one w możności na t y le  

oddzia ływ ać na wzajemny stosunek d z ia ła ln o ś c i  w ytw órczej i  po ło ­

żen ia  rynku, że n iebezp ieczeństw o kryzysów znaczn ie  s ię  zm nlej- 

s z e "27, I  d a le j  » * ' [ . , . ]  w swej i s t o c ie  stanow ią one środek dopa­

sowania p ro d u k c ji do ruchu cen na rynku. N ie  u lega n a jm n ie jsz e j 

w ą tp liw o ś c i, że Jed no cześn ie  są one lu b  mogą być środkiem wyzys­

ku monopolowego. Podobnie n ie  u lega w ą tp liw o ś c i i  ten fa k t ,  że 

zw iązk i p rz e d s ię b io rs tw  w swym pierwotnym  zadaniu  n ie  m ia ły  

być niczym innym, ja k  spotęgowaniem w szys tk ich  rozporządzelnych 

środków przeciw ko n ed p rod u kcji. W chw ilach  p rz e p e łn ie n ia  rynku 

mogą one da leko  ła t w ie j ,  n iż  pryw atne p rz e d s ię b io rs tw a , o g ra n i­

czać czasowo produkcję  oraz są w s ta n ie  s taw ić  trw a ls z y  opór

k o n k u ren c ji z a g ra n icz n e j. Zaprzeczać temu oznaczałoby p rzenosić
28

a n e rch ls tycz n ą  konkurencję nad o rg a n iz a c ję "

Po lem izu jąc  z tezą R. Luksemburg, k tó re  k ryzysu  g lobalnego 

k a p ita liz m u  spodziew ała s ię  w związku z nadprodukcją w św ia to ­

wej s k a l i  wywołaną, og ran iczon ośc ią  rynków św iatow ych , B e rn s te in  

uważał, że ry n k i ro zsz e rza ją  s ię  zarówno ekstensyw nie  Jak  i  in ­

tensyw n ie , a poza tym znaczen ie  rynków zam orskich ( k o lo n i i )  j e s t  

stosunkowo małe w porównaniu z eu ro p e jsk im i. Dokumentowe! to 

przykładem  A n g l i i .  N a leży  Jednak pam iętać, że s y tu a c ja  A n g l i i  

b y ła  w yjątkowa. 3eJ p rodukty p o s ia d a ły  bezwzględną przewagę za-

27B e r n s t e i n ,  Zasady s o c ja l iz m u . . . ,  a. 130.

28 Ib idem . s . 135-136.



równo co do l lo ó c i  ja k  i  ja k o ś c i nad produktem ! tnnych kra jów . 

B e rn s te in  p rze o cz y ł f e k t ,  że wraz z rozwojem innych kra jów  

przem ysłowych, konkurencja  towarów snuei s ię  z a o s trz y ć . N iem niej 

jego  uwaga o ro z ra s ta n iu  s ię  rynków n ie  ty lk o  “ wszerz" (tz n , 

g o o g ra f ic z n ia ) ,  a le  i  “ w g łą b " ( tz n .  asortym entow o), b y ła  cenna.

W poglądach B e rn s te in a  na tamat kryzysów ekonomicznych n ie  

można pominęć je sz cze  jed n e j k w e s t i i ,  is to tn e j  ze względu na 

znaczen ie , ja k ie  odgrywała w sporach wewnątrz so c ja ld e m o k ra c ji 

n ie m ie c k ie j.  Chodzi o ro lę  m i l i t a r y z a c j i  w p rzeb iegu  c yk lu  gos­

podarczego.

Gdy w roku 1898/1899 p o ja w ił  s ię  ne łamach “ D ie  Neue Z e i t "  

c y k l a rtyku łó w  M, S c h ip p la , w k tó rych  au to r udow adnia ł, że je d y ­

na drogę w y jś c ia  z kryzysów je e t  zw iększen ie  konsum pcji spo łecz ­

n e j,  n ie p ro d u k cy jn e j, a j e j  ideałem  je s t  m il i t a r y z a c ja  gospodar-
o 9

k i * ' ,  B e rn s te in ,  jako  Jeden  z w ie lu  oponentów i  Jako  zdecydo­

wany p a c y f is t a ,  w ypow iedzia ł s ię  k ry ty c z n ie  w k w e s t i i  zbawiennej 

r o l i  m i l i t a r y z a c j i  gospodark i. Dowodził, że chociaż  arm ia wch ła­

n ia  dużę nadwyżkę s i ł y  roboczej i  p ro d u k c j i,  to jednak z ja w i­

sko to n ie  j e s t  aż tak pozytywne, gdyż m ilita ryz m  ro zw ija  s ię  

g łów nie  d z ię k i podatkom, przez co zm niejsza zdolność spo łeczeń ­

stw a  do konsum pcji, a po d rug ie  arm ia angażuje lu d z i o n a jw ięk ­

sze j p ro d u k cy jn o śc i, p rzez co spada ogó lny dochód spo łeczny i  

dobrobyt spo łeczeństw a. W e fe k c ie  k o rz y ś c i p łyn ę ce  z m i l i t a r y ­

z a c j i  n ie  równoważę szkód spowodowanych zm niejszeniem  e ię  m ożli­

w ośc i konsumpcyjnych spo łeczeństw a, a poza tym rodzaj p ro d u k c ji
30

determ inowany potrzebam i wojska je e t  bezsensowny

V. Zakończen ie

Chcęс w tym m ie jscu  o s ta te c z n ie  podsumować pog lędy B e rn s te i­

na g łoszone p rz y  o k a z j i  a n a l iz y  gospodarki ' k a p it a l is t y c z n e j  na-

29
M. S c h i p p e l ,  F r id r ic h  En g e ls  und M ilita ry z m u a , 

"Neue Z e i t “ 1G98/1899, H. 19 i  20; К 1 u z a-W o ł  o s i  e~ 
w i  с z , op. c i t . .  s . 205.

~^E. B e r n s t e i n ,  Stehendes Heer und d ie  Überproduk­
t io n ,  "Neue Z e i t “ 1898/1699, H. 8 8 , c y t .  z a : К 1 u z a-W o ł  o- 
s i  e w 1 c z , op, c i t . , s . 205.



Poglądy ekonomiczne EdvaMa Bernsteina
i--- ^ ----- r -------- ------------------

le ż y  s tw ie rd z ić ,  że n ie  s ta n o w iły  one' zwartego oystemu o dużym 

w alorze  naukowym. Tym samym na pewno n ie  mogły konkurować z tek 

do jrza łym  i  wezechetronnyra dorobkiem, Jak im  było  d z ie ło  Merkac 

w tym w zg lęd z ie . Można p ow ied z ieć , że pog lądy B e rn s te in e  uderza­

ł y  n ie  t y ło  w te o r ię  stworzoną przez M arksa, i l e  w tę, j e j  spo­

pularyzowany i  p rzez to często  zwulgaryzowane postać, jaką  p rz y ­

b ra ł®  na p rze łom ie  X IX  i  XX w. na g ru n c ie  s o c ja ld e m o k ra c ji n ie ­

m ie c k ie j,  V

w poglądach B e rn s te in a  można zauważyć typowe cechy przełom u, . 

tzn. «dużą dozę sceptycyzm u, n iezdecydow anie, zbyt p ły tk ą  a n a liz ę  

faktów  i t d .  K a p ita liz m , k tó ry  p rz ysz ło  mu obserwować, p o s ia d a ł 

już  w ie le  w ła ś c iw o ś c i stadium  'm onopolistycznego , a c ię g le  je s z ­

cze a tareno  s ię  do jego a n a l iz y  stosować e ta re  p o ję c ia  i  prawa,

W t e j  s y t u a c j i  sceptycyzm  B e rn s te in ®  u ja w n ił swoje z e l e t y  1 wody. 

Dodetnłg jego stronę było  to , że p rz e c iw s ta w ia ł e ię  zbyt pochop­

nemu 1  mechanicznemu przenoszen iu  s ta ry ch  p r a w  do nowej rzeczy ­

w is to ś c i , Natom iast cechą ujemną by ło  fak tyczne  odrzucen ie  ooż-

1 i w o ác i  s tw o rzen ia  odpow iedn ie j i  d o n io s łe j naukowo t e o r i i  ro ­

zwoju społeczno-gospodarczego * pomimo że zakwestionowanie nauko­

w ości i  ob iek tyw n o śc i t e o r i i  Marksa oraz d e k la ra c je  ©formuło­

wanie nowej t e o r i i  w o p e rc iu  o obiektywne fa k ty  s ta n o w iły  ją d ro  

rew iz jo n is ty czn eg o  programu B e rn s te in e 31.

Pog lądy e k o n o m i c z n e  B e r n s t e i n »  - t o  w z a s a d z i «  pewnsi l i c z b a  

s z c z e g ó ł o w y c h , t r a f n y c h  o b s e r w a c j i  w o g ó l n e j  b ł ę d n e j  t e o r i i ,  k t ó -

r e j  s ł u s z n o ś c i  n i *  p o t w i e r d z i ł «  p r z y s z ł o ś ć .  W y n i k a ł o  t o ,  ja k  s i ę  

z d a j e ,  p o  p i e r w s z e  i z  o s o b i s t y c h  c e c h  B e r n s t e i n a ,  k t ó r y  b y ł  r a -

c z e j  t y p e m  b y s t r e g o  o b s e r w a t o r a *  n i ż  o r y g i n a l n e g o  i  w y b i t n e g o  

t e o r e t y k » ;  p o  d r u g i e :  z  b ł ę d ó w  p r z y j ę t e j  m e t o d y  b a d a w c z e j ,  k t ó r o  

o p e r u j ą c  n i e d o s t a t e c z n e  b a z «  f a k t ó w ,  na  p o d s t a w i e  p o b i e ż n e j  a n a -

l i z y  p o z w a l a ł «  f o r m u ł o w a ć  z b y t  p o c h o p n e  w n i o s k i »

B e r n s t e i n  ju ż  m p o c z ą t k o w e j  f a z i e  k o n k r e t y z o w a n i a  s w e g o  re ­

w iz jo n is tycz n e g o  programu m ią ł l ic z n y c h  zwolenników o r a z  nam ięt­

nych p rzeciw n ików . Po opub likow aniu  przez n iego w p ierw szych

31 ' * ' ' i 1;
Zob, E. B e r n s t e i n ,  Wi o i s t  W i s s e n s c h a f t l i c h e r  S o -

z ia lism u s  m ög lich ?, B e r l in  19G1,



dniach s ty c z n ie  1898 r .  a r ty k u łu  w "D ie  Neue Z e i t " 32 w tym samym 

roku z o s tre  polem iką w y s t ą p i l i  P a rvu s , G. Plechenow i  R. Luk­

semburg. Prawdziwi? burzę spowodowało jednak dop iero  ukazan ie s ię '  

w 1899 r. Zasad soc ja lizm u  . . . " .Z n ó w  n a jz a c ię tsz ym i po lem istam i 

b y l i  3. Plecnenow, R. Luksemburg, a także H. Cunow. Oednak z n a j­

b a rd z ie j znaczącą i  n a jw n ik liw szą  a n a liz ą  w y s tą p ił K. Kaustky,

p u b lik u ją c  ks iążkę  B e rn s te in  und das So z ia ld em o k ra tisch e  Pro-
»*33

gremm” , będącą do d z iś  n a jle p szą  k ry tyk ą  ekonomicznych p og lą ­

dów E. B e rn s te in a .

Paw eł Z ie m iń sk i

EDWARD BERN STEIN 'S  ECONOMIC VIEWS 

(b a s ic  th eses )

The p rocess  of r e v is io n  o f M arx ' th e o r ie s ,  which was postu ­
la te d  by Edward B e rn s te in ,  a t  the turn  o f 19th and 20th centu ­
r ie s  concerned m ain ly  the economic problem s, the s o lu t io n  of 
which was of fundam ent«! im portance in  e la b o ra t in g  the programme 
end the p o l i t i c a l  s t r a te g y  of the s o c ia l i s t  w o rk in g -c lass  move­
ment in  tha t p e rio d  end - ae i t  appeared l a t e r  - a ls o  in  the fu ­
tu re . That wes » c r u c ia l  problem from the sphere of the c a p i t a l  
accum ulation  of theo ry  of c r is e s  to be found in  M arx' works.

Ae i t  i s  abservod by the au th o r, the economic v iew s o f Bern ­
s t e in ,  which ore a c r i t iq u e  o r in te r p r e ta t io n  of M arx ' theo­
r ie s  in  the re v is io n is m  s p i r i t  have not been p resen ted  in  any 
system atized  way in  the P o l is h  l i t e r a t u r e  so f a r ,  T h ie  a r t i c l e  
c o n s t itu te s  ju s t  such an attem pt a t the s y s te m a tiz a t io n  based on 
the most im portant c r i t i c a l  theses of B e rn s te in ,  as proposed by 
the au th o r; c o n s e c u t iv e ly  in  such problem s as co n ce n tra t io n  of 
p rod u c tio n  end problem s o f ow nersh ip , d is t r ib u t io n  of incomes, 
changes in  the s t ru c tu re  o f the c a p i t a l i s t  s o c ie t y ,  and economic 
c r is e s .

The author of t h is  a r t i c l e ,  w h ile  ag ree ing  w ith  p re v io u s  as ­
sessment« of B e r n s te in 's  moat im portant economic v ie w s , i s  
tt ia u lte n e o u s ly  t r y in g  to perform  h is  own esseasment concern ing  
some d e ta i le d  problem s. He is  a ls o  t r y in g  to d e f in e  the ch arac ­
te r  of the m ethodo log ica l ou tlook  which was rep resen ted  by 
B e rn s te in .

32
" B e r n s t e i n ,  Stehende H e e r . . . ,  c y t .  z a ; K l u ž a -
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